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Pn''.dzi. ·nil.: l!H3 r. stał się miesiącem Wieika bitwa piratów :n.iemiecJdch z,się samolutu„ który już w tej chwili iest Za chwilę kapitan otrzymuje meldunek, 

p~:odo~{"\ )'ii! 'N Litwie o. Ailantyk. konwojem alianckim w dniach 16 i 17 pa- tJ:'lko ~ddalony o 5000 m. W.ern~r Bender iż zapas powietrza do oddychania jest już 
Juz od czerwca siły alianckie prz<>szly ~d · ·1 194" b , ł d · · me daJe roźkazu zanurzenia się - chce ~;n1'malny - to· dz-won alarmowy - trze- -

. - , . z z1erni rn - „ r. u rzegow po u mowo- · , lk I · N' · · „ ... 
w roz.rrrywce tej d0 ofc1 sywy, odnosz1cl . " . . .. . przy1ąc wa ę z samo otem. iem1ec w1e- h 
ccrr.z po·.v::ó

1
!ejsze sukcesy w walkach z za_hodmch G1 e~andi1, była właśnie przy- rzy swym armatkom przeciwlotniczym- ba natychmiast wypłynąć na 'p?wierzc -

ni.,;1 iPc'.-:11 l:orsr.~~tw2m pod~;o'tlnym. Co kł~de·m· tego. rod~aju. U:ktyki Niemców: · są najno;-rszej konstrukcji - trzeba je wy- nię. · Bender jest wściekły - traci pano· 
r~7 L0 now~ze zde>oyc7c teehme7.ne pozwa-1 ,Kilka dni wcześmeJ, w tych .samych próbowac. wanie nad' sobą; daje rozkaz ewakuacji ko­

l::l.'y a' ~nt"m Nt skn ~"7'1.licjszą w~ll;ę. o"!.;:clicach, grapa 10 łodzi niemieckich za-, . Akcja teraz przybiera bJ:yskawiczne mór ·- wszyscy na pokład! 
A~.::-·./" 1r; 2 , v.rpr0.w?.:l„~li do. niej nowy i a~akowala I:o~wfiJ. alitmcki S.C. 143, pł:y_- 1. tempo. , Zbli~ający się. samolot został roz- Tymczasem d<? łodzi zbliża się jednost-
typ S"Tl1Dl }tow ,.C:"'tołma"· 1 „Ventura", n,1cy ze Stanow ZJedno€z·onych do Angln .. poznany - Jest to „L1berator" - lufy ar- 1 · 1 k B d ół. 
kt 

· l · · . l rr „ b ł t · k , . . . l rn ang1e s a. en er na p przytomny 
orj' szczvu_me w rejonach po1nocnego -~nnwO} ' y s1 rzezany przez ·ontrtorpe-1 matek 20 mm. wysuwaJą się na Jego przy- · . . . , · 

A_l' ;1:1tyku p1 zyczynił się do kl~ski Niem-
1 

dow~~ an~iel~~ie „Oribi"'. „O. ri.;ell" or~z w~tai:-ie. Samol?t gini: w chmur~ch, :iie wystrzehwuie w stronę An.gllkow _cały ma­
cow. _ . , . I poisl-.1 „O:rnan . Ten ostatm rank~em 8 paz- w1dąc go przez kilka mmut - nalezy znow gazyn swego rewolweru. BrytyJczyicy o-

·Rozbudswa baz lottiiczych na IshntliJ.. ~izkc1i!rn :rostał tnd'ióny torpctlą łorizi •zjawia się przed łodzią-wychodzi- z· obło- twie:rają ogień. Na plJlkładzie niemie~kim 
G!"c hun, ,,, ;br:~~.żad; k~mafly"-oLich, czv U.3y8 - pod k~mendą Luut~rbacha Em~e- ków ?a wy;okości 1500 m. ·~ma!~i ~a- już jest kilku rannych. ~eden z DVłryna-

t 
. S •. .

1 
·1 •· na i zatonął. Niemcy ze sweJ strony pome- c:zynaJQ grac. Bender obserwu1e-N1em1ec A t · ,, · b' • b tk„ 

c.>i> w , ZK'lCJ poz,·•oli:i:a na w7rno·z· eni'e śl' , .. d . · . . . · rzy - us riat-• wyciąga ia1ą c us -. 
· . • ' - • · ~ ' i rown1ez uze,straty - w kazdym razie spostrzega, ze pnncerze „Liberatora" wy- , ' 

W'llki ·~·y:!c'.rzne· p1·z~d vh~ fln""ia Doe- konwó,j,.został uratowany, a ati:ak :niemiecki trzymują ogień. Trzeba natychmiast scho- i macha w stronę Anglików. Bender spo-
ni _a. E'~-0n t ?JCłudniowy równię'.~ znacznie odpaxty. wać się do wnętrza. ziera na niego wściekłym wzrokiem -

steżal :w: s·((utek pozys'.~:mia -0d Portugalii 16 października inny znów k·onwój an- Teraz „Liberator" zabiera głos. Cztery chce g-0 zastrzelić, .a1~ magazyn ~a już pu- _ 

h1.My na wys'1a~h Ązorsklch. gie1ski, płynący ze Szkocji do Halifaksu, bomby padają niemal jednocześnie, U.841 sty. Skacze on z.a Qiwilę w fale morskie, 

Admiralicja,angiebka wprowadziła for- stnł się przedmiotem a.taka niemieckich 9 tonie w białej 1 
pianie, gigahtyczne fale jak wściekły pies. 

· f łodzi. 17 paździ~-ik. a P'O południ'u do bi"- r2l1w,aJ'ą J·ą 1'ak łtipiną. Trzeba si<> natych- Ostatni opuBz.cza statek ofrc2r mecha-
macJe o ensy;vne, które :sam~ wyszukiwa- =.u. ....., "' ł ! ·1 ' ' r) d . 1 , iwy inzyłacza "ie u 841 - J·edn' ostka na3' - miast pogrążyć i nie dopuście do następ- nik; otworzył on komory -- wo, 'l wdziera 
Y > prz- ,at!OWfL'' 20 -ie pO( WOO.ll0 WI · ,., • ' k b ' ' d ł 1 • U 8'1 }' ' . . . . ' · . ~, . ·; . nego ata u. Bom y spowod-owały po-waz- się o• oc z1. . '± , powo· i zanurza się w 

p"zec,,_n~ "l"'' e do form"cii krnwojuja nowszeJ konstrukcJ., licząca 740 ton, zbu- k rł . ł'd' . ł . oceanie. 
' • , ' • V • • • -"' " " --· dowa11a w Bremie rzez s:ime o mistrza n: usz. 0:~zema - ~ z po-grązy a się ,w 

cycn, n:toie racZ'=J irozos.awały w defen- D h' Z._ t 
1 

P g cie.mnosciach, wszystkie instrumenty szkła- 26 członków ~afogi 'dostaje się do nie-

sywie. w~~cę i~;;ier-0 ~s 1::eg~~94;p:.sz~zo~:ąży~: ne zostały znisp:czone. Woda pokazała siĘ woli. Tylko raruotelegrafista pogrążył się 
r..~ • „ odbyć t~dko jeden większy kurs do Trondj- w tylnej komorze - przed·o5l1aje się przez razem z łodzią w otchłani - zdaje się, że 
-lj I 2~((8 ~ h . tubę n:5, wo.da przenika również ~ salki 

' eim. " , 1 k• h A t -" chłopak zwarjował - poł.ożył się na swej 
W .Citwie 

0 
Atlar+yk ,1ajwięce-j sła na , . mo.orow ee Lrycznyc_ . para raUJ.OWY 

ł<> ~;,., ". lr , 
1 

: ; ;v „'! U.841 pod dowodztwem kamtana Wer- przestał działać. pryczY. i :i;iie. chciał opuścić statku. Bender 
sta_c, , -- ~ e. 1' ac.a , ~Oc~wiaczy Niemcow ' nera Bendera całą siłą swych wspania- . · 
w ktoreJ skład wcnodziły jednostki mor- l ły h m t , ~bi;. 

1 
· . d k ~ Pada ro.z:kaz zmmrzema się na- g!ębo- nie został odnaleziony. , 

k' . „ k · . c o orow ,,. ,rza a su~ o onwo~u, I • , 60 , , 1 N t , ł b k , . N' 
s ~;;.l:d „<;;Gt„.I' in~~''., „I~ite", ,;vvood Peeke.r", Ben(ler był ter.o dnia wściekły, otrzymał I ·~se metL~OWl.5 ~ et] gó~ ? _osc1 d ie: Podobny los spotkał niem.al wszystkich 
„nl y ·omie". i „Cygnet". bard~ ; . . . a. , . J I m1ec poz.os aie rnmu , p zmeJ po nosi piratów niemieckich na Atlanyku. (g.) 

Eskr dra ta operuJ'::ica w cze~wc . li - ~o ·,,.1n._;rn, rlZt_YJe~nHnellwiad_om. ~SdCl- u' ;~20. sie', do 40 m. Nie'oezpieczeństwo trwa, łódź -=-
' -, • u i p przy3ack •-o an-. e er, owo ca .o'olo . • , t · t k ł b' · 

. d-' B -t _ . J • -~i „ ·~ ., • • • b · 

1 

JC'3t oezus .!!:nme a a owa.nu gę ~mowym1 J I a I 
cu n01111ę .L,y re" e.m a Gibraltarem, za7 '?mo~, ~ ~. p1„ez ~,atmo, ze, Je~t w dnie iydz- bc.mbmi,_ Bender cza; się pod powi.erzch- .rfii.~ „. t!ft ~~ ~~m... a~~H~_ .. r21U 
tonila 10 ~>em•ec'·i"ch łodzi pod"wollll" yc'- p1eiczens.w.e, musi rzvmac się no wo a . d . d. t:...ĄJ „fJ\b ilt:' M!i!!l,,,.!11~ ~ Jl·~· 0-,W 

l - "'" - .... ' '· • . • • • • • . ma przez wre go ziny. • ł u 
Niemcy w ·l9t.!

2 
r. b li bardzo silni od ł ie~t b3zu."'t"_1:-:ne atakowany , b0mbam1 · . ,. . _ „ _ W ~iąqniemu l.o erH n:astHYe.f 

„ . · . . Y . „p g-łębmowymi. Nie naacszly natomiast wh- Pirat. cz.rm wszystko, aby uwolnic się W p1erwszym dniu ciągnieti'.a drugiej 
morzem , ~rzymah się oni wówczas takty- do-mości od u 344 ~ ka,„itan je( milczy _ spod kontroli Anglik6w - nic .jecrnak nie kła y 46-ej LoterlL masowej padły na­
ki grupowych ataków na konwoje aliane- łódź straciła kont~kt. Bender wie co ·to; pomaga - „bomby ~wą si.ę ciągle w pobli- stę9uj~ce więk~z~ wygrane:,_.głf:·„~ma wy­
kle. Z chwilą, gdy jedna z Łodzi zauważy- znaczy. Jesz~ze jedna zlii. wieść U.964 alar-' ż:u łodzi. Nowy wstrząs i nowe straty. grana 15.0.000 zł. na nr. 24.273, po 
ła ko.nwój, .zwoływała wszystkie podwod- muje, że \V. tej chwili atakują ją sallloloty. Przexiikanie wody staje się już teraz 5j).OO{) zł. na nr. 279 ł 39462. po 20-000 

ne okręty, znajdujące się w okolfcach. Nie- SamOJOt 1 ~t~~;U~e UR 841 b.ardzo ~iebe~?,iecznc __.!:. ~tatek. opus~c~s zł. 487.74. i 64244, po 10.000 zł. 6040, 
kiedy ok. 30 łod~ podwodnych jednocze- SH} llB glę,mkosc 120 m„ t-n iest osiąga lmut W433, 31526, 34479, <1-~208, 58967, 
~ ·e atnkowało konwój n'e d . spo- Niemal w' chwili, gdy radiotelegrafista rnohiv.10ści nurkowanil' Pada rozkaz. aby 63745, i 64769. Po 5.000 ?:t.. 1646, 3632, 
~ . ał · ' : aJąc mu p1zyniód mu tq depesz~. syrena zarycza- cała zaloga zgroamdziła się w przednich 1345 , }'36761 195491 27375, 37314, 

OJU przez c y czas drogi. łu: Alnrm! Clnerwator melduje zbliżenie lrnmorach. 47310, ,q710, 506 1. 

Za Blackville skręciła w kierunku rach. A Margot czuła coraz 1Vyraźniej 
Diamentowej Rzeki. Pragnr;la zażyć że bardzo chciałaby być razem z nim, 
rozkoszy kąpie!i w rzece, której woda tam 'W p/1rach„. Słuchała ... 
była trrk czysta, jak... właściwie. jak Mówił tern.z clszej. Margot sjcdzia-

. fylargot była nowoczesną, wysoor-l tycznie zamierza potluc wszystkie. wa- (jamentowe kryształy. . . !~. o
11ok !1ieg;o, n_a \verru;d~ie i marz:s:la .. 

to:"'a11ą panną, ale lu?iła oddawać si~ zony w pokoju na znak protestu prze- ~dy przebra-na w kąp1~l.owy _Jw-stmm, K1edy po~zu1'1; Jego wargi . n.a S\.Yo1ch 
dz1ewczecym marzemom o „wielkieJ dw namowom ojca. wvbiegła nad brzeg rzeki 1 chc1ata sko- ustach, w1edzmla ·napewno, ze za ta-
lmi!?ści", która ~iata pĄzyjś~ razem Jęknąt więc tylko papa Smith i trzy- czyć .w nęcą~y nnrt, _stancta.' ja~ ~tY- kie dwa. miesiące z r>Jm, w górach, da­
z. p1ęk_nym królewiczem z baJkh Po- mając się za głowę, wybiegł z pokoju ta. Nie s.podz1ewała się .tn u1rzec mK?· fabv duzo, bardzo d1·zo.„ 
mewaz czasv królewiczów dawno się U siebie, w gapinecie , lyknąt trochę! zo. Tyn:iczasem na skahstym wystę~1e A w czasie drogi powrotnej jej auto 
skol.'lczvly, Iylargot zgadzała się nawet whisky ~nd soda . i ~acząt r~zmyśl~ćl na d_rug:m br.z.egu star J!lęzczy~n~: Nie często . znajdowaio. si~ o .\'i1 łos. ~d. l~a­
na przysto]Ilego,. smukłego chfopca nad eg-01zmem dz1ec1, którę mgdy me to me byl i;iezczyzn~. 1 o ~ył Jakis.--slo: tastrof:v .. bo Qd w1cko\v przecicz w1a­

. z Dakoty_ czy .Indiany, który miał je- chcą rozumieć kłopotów starszych. I neczny bozek .. pła\vlą~y się w cu.dneJ domo. że kiernwca, którego co chwilę 
dnak komeczn.1e - .być bardzo, bardzo A tu, jakna złość, stary, poczciwy tto- a~mos~er~e letniego_ dm~. Margot mgdy obejmują ramiona zal:o::;hanc:j d?:icw-­
rorr::antyczny I czuty. Miata dość roz- ward uparł.się, że pożyczy mu 100.000 me. w1dz!ała tak p1ęlrn1e. zbud?waneg,1 czyny_ nie może vrosto pro\vadzić -sa­
wvdrzo1.ych rówieśników z uniwer- dolarów dla ratowania jeg;o interesów męzczvzny. \V'yszeclf, v.-1doczme, przed mochodu, zwłaszcza wtedy. ?O~' sam 
sy:etn, żu}ą~y~h wiec.tnie gumę„ a jesz- ieżeli zgodzf się na małżefistwo Margot chwilą z wody, bo lśnił w słoń~~,' fak pochyla .się często, by pocało»vać czy­
cze bardz1eJ m~ znosiła nudnych busL i Ryszarda, planowane jeszcze wtedy. posąg, odlany z brorn~u. Po chw1h zau- jeś czerwone usta.„ 
·nessmanów, rozprctwiajó,cych wiecznie gdy ci bawili się w piasku. I ważvt Marg~t ,i. krzy~<tJ.ąt: - . , .i::.:.<~ 
o dolarach. Ryszard ttoward przyjeżdżał za 3 . - Iial~o, _Jes_h oa:i1, c~ce. się kąpac. Papa Smith zrezygnowri z m;yska-

!'fa~ więc \lziwnego, że gdy po raz dni z Yowa, z uniwersytetu l do tego mec~ pam Hlz_ie p1ęcdz1es1ąt metr.ów nia zgodv Margot na rnali('l1'\tw.o z Ry­
dziesiąty, chyoa, wzburzony papa Smith czasu trzeba zawiadomić starego o zgo w ~~re., bo- tu z~ głęboko, a woda zim- ~zardem Howardem, 'zwłaszcza, że z 
zatrzyma! się przed nią i spytał: dzie Margot. , na Ja1~ lod. A moze poptywamy razem?! Margot coś s~ę c!ziato. Prosit ją tylko. 

- A więc wyjdziesz za młodego Jęknął więc jeszcze raz papa Smithl Nie czekając na jej zgodę, skoczył do by sama powiedziała Rysw.rdowi, że 
ttowatda? - potrząsnęła tylko głów- i jeszcze raz napil się whisky and soda I rzeki i ptyną-t do niej„. . . nie będzie jego żoną. Star:v T-ioward te-
ką i o<leszb. • · . Tymczasem Margot, · postano-, I .pływali razem. Razem siedzieli nad lefonował wfaśtiie, że za chwilę zjawi 
~ Mów'? 'i 

7 
"t t . . . 

1 
wi:y,~..:y, ·w żadny~ wypadlm, nie z;:.o-, rz.ekr„ r~z~m szli przez las i. ra~ern _ie- się z Ryszardem. 

A ":dv ; c ~o :~a~ o_, a. 111• ze me: dz1r.; s1ę na małzenstwo z ·Ryszardem. f db podwieczorek w nadbrzezneJ gospo- A Margot, poprostu, nie mo:;da so-
sz·ni" c"::i~f_pa w 1(rt!1 nalegał ~V ~<i:l ktć,.rego pamiętata jałrn hałaśliwego 1 dzie. 1 Il· ańczyli przy patefonie. I wtedy bic dać rady ze swoi<t teslmotą .. Już 
z i;~/ł<' ~;~.-:t,-' Y < yknę!a wies"'~ie wyrostka, który ~zęst? c.iąg~1ąl ją za ~largo pomyślała, ż~· takie oczy, ja!{ trzy .dr:M 'CZ. cl~ała na telefon, kt?r" inial 

_;,. N "„.' . . ~"' 
1 

, b ~l wprkocze, uspokoiła się 1 wyszła do 3eg~, gą być czuł~ 1 d.obre. Gdy f'.11\ byc JU~ n~zamtrz po pr~vlmdz1e. I dla-
...... r.~-., r:"hme ,,1 I~e- ~·estes ., rut" ny 1 01r0du. . . _, ze sn .cc~em odflow1edz1at~ o_ swoJ.;J tego ryie bardzo rmrnm1ała o co ojC11-
< • "J ~· ~,a te„ o, ze toLie potr„ebn~ są1 , Było cudne, letme popcłudme. Jl:'.for- pr.z;crnaw·1e z oJcem, iJOw1edziaf' chodzi. 
~ , ::·~:_ ::,~8rc_~? _ ~!0'~~~~-~·7 na;;1a;'.Y1a_sz1 ?~.t _zdecyd~wal'a się na ma!ą pr':e- . -1.. A. t? dziwne! y1yobr.aź sobie, że To też,, r-;dv BO krótkiej r~zinov,rie 
:_, ·r' ,..~„ :1 :_',;} ·-:<.„z :~-~.z.~::\ c~,o;~.1e};:;' Jazdzkę ~101m s~ortowym ~ozem. S1e- 1 .moi ~Jc1~c.,1rnm~w;at rym1~ do poślu-j w _hailu, pap1 S1mth wprowadzil do po­
LJ~·--''~ '1,~ . ~.-":~~+ZL oH~: :rstvd~. -;il:·! d ;";:'.';a k1erowl!i:cą, ~olykaJąC w cora_z b1ema JakieJS gęsi. Ale Ja ]ad~, do do-, kOJLl P311C). tiowa~·da' z .svnem. l\fargot 

• ·.',. P 1,._, Jo" zaię-.~am c1, ze1 s;;.voszym temp:e kilometry malovrm- m ty1ko po to, by mu to wyb1c z glo-[-I'rzvknQ!a tylko 1 opadia na fotel. 

"' • J~- "-, J •• ' .t,l ~l~~;~?,„Pi'~.'i:sto!i~Yi::i: chlop·I ~·';}„ asfaltb\~ej s~O,S!• zapom.n!a!a zu- 'N . A poteni..„ ~otem zni!rntn i:a ca!e I I nikt pote:11 nie umiał powi~dzieć. 
t .. -; . 1 -~1_,'. 1L_J "~-~:y~, 1!1,ęze1rr, bo... P< _111e ? . pi ~rlu?si.:rncl~ . dz1s1eJszeg~ la. 1. Idę na wi:;drcnykę 'Y g-ory. Nic. chc.ę I czy 'Y tvm okrzvl;lJ. więcej byl·o zdu­

c. ; lll:s l .1 .ll1.l , ~1.i.ti1, bo prze-\ d1 ,a.- \li/ nt1 t ozvnewat Je] -włosy, sly nr :cz ten c.z1s znać r11 !~sta I ludzi. Be- m1ema czy„„ radosci. 
, ·. '-: . ,"· • ~ '.r;:;~i. 'Jazonu~ ~.z Ja, ;·~1i~t L'owi . .;L.za. Ro1:pic·r:.1h ~ą 1 (:.-- tv1ko sriln \w. ~:un z górami, wodą: Bo obok pana J:-T0·warda, 11ś111i~cha-

.' ~v11 l' ~~"'1 .., ) w_. dz „1,L ze}1._argoL 1 i~ ·" ;;(; i"S-'.ci _:, ~1tdoway o .voc mlodoś;;;;- li jącep;o się przyja7Pic, stał jci h ,,·~~k 
J- ... ·i•:a cocecz1:a SYc.iema-1 Ci zdro ;vm 1 p:ęlrna. .„ jeszcze długo, dtugo o gó- z nad Diamentowej ~zeki. "I. K. 
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n~)u;'· - śł ii'l~·t 
s~wz~.t Niemca 

·',;i --na karę snM;;rci 
. 1 ~ ·~/ c. k.) Sąd Specjalny w Łodzi rozpatry-

tzaka ~ Zimn go, OS~!iH'Ż@ 11y[nn o dZ' . ła ii" wał sprawę niemca Michała Rode~ Oskar-
• ,~ M żony w jednej z wsi powi~tu Kutno doniósł 
' W}luarue Ui<rY\"Jające. O Się t!~E! żandaqnerii niemieckiej, że służący iego, 

1• (c. k.) P~zed Sąd~m Specjalnym w Ło-i obydwaj oskarżeni w czasie okupacji za- śdą, że przybysz był skoczkiem sowięckim Polak," porzucił u niego pracę. Poiak ten •• 
d~1, stanęli wczoraJ Antczak Walenty i cbowywali się( wzglęcfom po obywatelsku, lub--wogóle należał do ,formacji wojska so- został aresztowany, nas(ępnie skazano go 
Zimny Roman, Polacy. Według aiktu oskar- przechowując go jako wysiedlonego i od- wieckiego. Nie żostało również do·wiedzio- na śmierć. l\.nrę tę .ramleniono 11a obóz 
żenia, donieśli oni władzom ok1.:1pacyjnym wożąc wraz z rodziną bezinteresownie do ne, że oskar,żeni d-0nieśli władzom -0kupa- koneentracyjiw w,O.jwięcirniu, gdzie zmarł. 
ni~mieckim, że v:e ~si Gorzew? gm. Sz~za- granicy G. G. · ' ~ cyjnym, że w stodole Zimnego przebywa Przewód sądo\),ry potwierdził akt oskar· • 
wm, pow. gostyhsk1 ukrywa su~ partyzant I Po przemówieniu prokuratora i -0broń-I skoczek sowiecki .. Żaden z oskarżonych nie. żenia w całej rozciąP,łości,. ponadto ustalił, 
radziecki, który w :"Y11iku don~esienia za-

1 

có1„·,. Sąd. wydał wyrok unlewinniająey i strzelał do nieznanego pnybysza, pi·~edw- że Rode przez ca>ly czas okupacji zdradzał 
stał zastrzelony, a }eg? rzeczy 1 50 marek zarządził natychmiastowe zwoln!ehie 0 • nie, ·jak stwierdz.H świadek Lewandowski, nastawienie pro-hitlerowskie i · Znęcał się 
-Otrzymał A.Inttzak 1 Z1mi:iy. . skarżonyeh. · · zastrzelił go niemiec Karo~, a czyn. Karo- w bestialski sposób n.ad Polakami. 

Ro~praw1e. prze-vyodmczył sędzia Wa- W motywach wyroku sąd podkreślił, że ką nie znajduje się w żadnym zwiazku Io- Sąd Specjalny skazał Rodego na karę 
lewsk1, oskarzał prokurator Anna Cerska, przewód nie wykazał z dostateczną jasno- gicznym z działaniem Antczaka i Zimnecro. śmierci. 
obronę z Urzędu wnosili adwokaci: Bra- __..„".„&."'""",... •• „_,„ __ ..,.......,,...".,,.,.,,...el!!!!ll,.. __ '""""'_,"'"™"'"'"",,.,.,"""""'m:.:zmc"i!l"*1111-l!llO.:l:rnel:im*'""'"""='"'"""'r.:""™="""" 

nicki i Demborski. ~ 
, Antczak Walenty <lo winy się nie przy-1 S&7'2".! 
znał: to nie on zameldował· niemcowi Ka­
rokowi - komisarzowi wsi o tym, że w'1 
stodJe Zimnego znajduje się skoc?.ek so-1'-. 
wie~ki i nie wie, skąd tę wiadomość ot:rzy- t 
mal Karok, który :t..vrócił się do niego, że-1 
by poszedł z nim 'do Zimnego. Otworzyli. 
stodołę i Karak polecił oskarżonemu, jako I 
pomocnikowi sołtysa, niezwłocznie udać s1ę I , w liJ 
do leśniczó,wki i zaalarmować najlJliższy' 
poste.runek żandarmerii niemiećkiej. Kie-' •.)statnia wojna zmniejszyła znów ilość rę i dopu,~ci przybysza do władzy. ; cy z wielką \\ia1 ą t\vierdzą - tak! A to 
dy wrócił, nieznany przybysz był zabity, a pa,:iuj:ojcych głów· na świecie.. Z szeregów .Mahidel nie ma szczęścia. Już w 1918 I dlatego, iż młody król ma się zatrzymać na 
jego rzeczy '{ '!lrok kazał odnieść do siebie. głow ukoronov;anych ubył Piotr II - ex- róku zastał zawezwany do Siamu. i miał' wyspie Cobmł o i 'iivedltig tradycji-w sła­
Romin Zimny również. do winy się nie król Jugm;l~.,;;ii „ , zostać królem. Wówczas nie .dojechał ied- wnej świątyni Bn{j,tiy ,- ,Kote.hana zosta­
~rzyznał, twi~rdzi, że nie donosił nikomu,, · Osta~nio zaistni<tł? pytanie, C:ZY azj.a- nak do swej ~jczY2JUy, na wyspie. Colombo nie poddany specjalnym ceremoniom. 
ze ktoś się u niego ukrywa, mówił tylko ty~ki Srnm pozostarue nadal krole&twem, wykonano nan zamac~, z którego cudem Siamczyk ma d~tk11ąć zę!e5w p·osągu ·- po 

0 
tym Antczakowi. rzy też i tam powstaną rządy repuMikafł: wyszedł z życiem. l\i1łodzieniec..1iczył wów- takiej cercmm1ii zęby azjaty~kiego bożka 

Przewód sądo°wy odtworzył przebieg shie. _ . . · . czas tzaledwie 13 lat. będą niezawodnie cz6.wać .nad przyszłnn'"' 
wypadków. Zbadani świadkowie pod przy- Pretend.entem do tronu Siam.u Jest Inspirowanie zamachu przypisywano władcą Siamu i chronić ro oi! ni2szczęgć ..• 
sięgą zeznają, że jakiś przybypz nieznane- Anand.2. r i>łit~oJ, '"'"Y~howany w Euro.pie. wtedy wujowi llrlahidola - Praja1\hipoko- Ananda Mahidol urodził się w Niem­
go nazwiska zastuk~d w nocy do izby ·ednej 1\fahid0L nrzr'"iywa\acy na starym lądzie, wł, który .zawładnął wpływami w Sia~nie. czech„. Tak jest, w tym kraju, gdyz 1ego 
z mieszkanek wsi _ Jóźwiakowej, która ~osto.~ zawe7"''any do swej ojczyzny -:- nie Pruiadhipok w 1941 ~· zmar~. . I ojciec, młodszy brat ówczesneg<? kró1a Sia­
nie chciała go wpuścić do domu ze względu .1est Jednęk pevn1e. czy po przybycm do Czy Ananda Ma,h1dol d0Jedz1e tym ra- mu, studiował mec:·cynę na jednym z u­
na późną porę. Wówczas nieznajomy za- niej. partia rcpul1liknńska nie w.eźmie g6- zem szczęśli~ie do Siamu? Jego zwoleńni- niwersytet.)w niemiec1dch. Fo nkońl"""eniu 
gr-0ził wysadzeniem okna; . Jóźwiakowa 

1 
111mh111111·1?11n11111111111111111:11111m11111111111111111111111111m111111m1111111111111111111t11m11111111i11m11111111111111111111111111111111111111mH111111m:11:11111111wm1mP1n1111•1· ""'""' '1111111:•1:11111w nauki w Niemczech doklór uda~ się -na dal-

otworzyła drv.vi. Przybysz i·ozmawi.ał z 87 , ~ lll ' sze ·studia do tJniwe:sytetu Ho:rward w 
nią po polsku, następnie poszli r~m do "" ~ Stana'ch Zjednoczonych .. Siostra ł"'1ahidola 
Makowskiej, która też nie chciała wpuścić . ' - ' ~ studiowała w Szwa~carii, gdzie zdajP się 
p~yb~sza. Mako:vska żadnej .rozmowy .z Ko!i"if ~ t fi f c~f l . ą dotąd prze_!:lywa. 
mm me prowadziła. Dokąd się udał, nie Ananda Mahidol również przez dłu:':5zy 
wie. - - - - (e. k) Jutro ptzed Sądem Specjal.I Do akt sprawy załączono '"+!t'ty. czas mieszkał w Szwa•carii, tam stał się 

świadek Bębenista i świadek Rosa osa- nym W Łorizi st~'l.ie konfid-.nt - K<>"i. c_zr;' doki~enty .z archiwum ge>fapo, wielki'.n er~uz·~~t1 ~portu na!"L'iarskiego. 
mym fakcie przylJycia niejnajomego_ dej mierz ~~--z" ecki. który wvdał w rę1'e ~t?re potwie.rdz.aJą w całej rozch;,gło- Wszystkie 80botj i 11·edziele spędzał w gó-
Gorzewa nie wiedzą brali oni udział tvlko _ 1. 'l' _, · · · , ł , sci akt oskarzema rach na Ii tael. Kiedy nadeszły wiado-

k 
• t ' kt, . . ·K ( gestapo ~' t1 m.1'1':t~·yęcm cz onkow pol- Rozprawie przewodniczyć bedzie se w za opamu rupa, z orego n;em1ec a· ili. . .. . - _ · · · _,- mości· że 1'1C1 .i(> ~dać z powrotem do swe-

rok kazał zdiać ubranie i miąć je Antcza- i" rid;i orgamzaeJJ podz1.emnych, przy dzia \Valewski, oskarża prokurator Je. go kraju, pier\V'szym jego pytaniem bvlo: 
kowi. - · . czym po 26-ciu wsz<?lki ślad zaginął. rzy Lewiński. 

/ 

-~..!!.d.ek Stanis~aw Kącki stwierdził, ze/ ''.""'~"'""'""'"'""'""""""'"""'"'"""""''"""'"'"'"'""'"'"""":"'~'""""'00"'""''"'''":"'"''""m'""'.:'""'""''oo'~'"'"~"',"'"'"""'"""'"' mu-;,.~:;? Oędę m?tł wzią€ z 'obą do Sia. 
Zornamzowa-rne orna!fZ~ton]w o ?.i/:Ilłd t~Z?:· ' '~zaem~ 2' b Edwentutall_ny przyszły król Siarnu jest 

'!S !!:J iii ar w in e 1gentny i wy~ształcony. ,Test 
(1. z.) w· ubieg~ą niedzielę w sali Cen TEATR W. P, 'r>ką, Poc.'l:ątek 0 godz, l9.3o, W niedzielę po- on stanowozeqo, enerę:icznego charakteru• 

tralnego Robotniczego Domu Kultury zgro Codziennie do pirtku 0 ~odz. 18.45 \Vlesele pc!udniówka 0 godz. 16·30· 1 i wszystko ·wskazuje na to, że nie będzie 
. - Figara, komed.ia .B 0 aumarchais, grana. dziś po 1 

madzita się na zebraniu organizacyjnym raz pięćdziesiąt'\'. W sobotę po raz pierwszy TEATR I(AMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA lalą papierową na tronie siamskim. 
_Związku Za.wodowe.go 'Pracowników Insty Elektra Jeana Giradoux. Codziennie o godz. 19.15 komedia Tade- - Król Siamu m,usi rządzić a nie pa-

tuoii Społecznych wyjątkowo róinorodńa usza :Rittnera pt. „Głupi Jakób" w WYkonaniu nować - mawia on często. 
tptibliczność. Dobrze 'Z:nani na terenie Ło- TEATR POWSZECHNY TUR zespofu kameralnego D. ż. Przed odjazdem do Azji jeden z 1fajen-

dzi, popularni dzi.ała•~ze spoteczni,' polity- Codzi~nie Swlerncz za kominem, piękna --0- nikarzy amerykańskich _zapytał się Mahi-

·
czni, a . obok szoferzy, maszynistki i inni sztuka Dickensa w śwletnei reżyS'erii Stanisła- dola, co S"dzi o konf!ikcie francusko-sidm-

wa Daczyńskieg0, Kina " 
technicwi pracownicy; róż·ny:ch in1styh11cyj skim. Jak bawieni wiadomo, Siam, który 

51 ' ł · d t.. d „Polonia" (ul. Piotrkowska 67) „Tęcza!' (ul.· · 1 · • 
Konczy się otyC!..iCzasowy ~a·ra. o•ks T!!ATR „SY:ftENA" _ TRAUGUTTA ·1. P'klt,rkowska lOS) _ „Jeden z naszych zna azł się w czasie wojny pod wpływami 

-- że cl, którzy onrnriizowalł innych - sa Osta~nt' tydzień „Pieców'' samolotów zaginął•'. „Wisła" (ul. Prze- Jaiponii, anektował cz~ść terytorji', należą-
mi byli niezorganizowani, jak np. funkcjo- Cie!l<Z'ąca się ni~zwykłym p0wodzemie.m :i::-o- jazd t) .1Adrla" (111. Ma!"sz. Stalina 2) czych do Franc.ii i stanowiących jedną z. 
narlusze Związków zawodOwYCh. media J. Jurandota z muzyk,ą P. Asłano•Ni- - „Francja '· yzwolona". „Bałtyk" (ul. Naruto pniwincji Indochin. 

p: l 
cza pt. „Plecy" idzie ju:ź tylko do n1edzit-li wicza 20) „Gdynia" (ul. Przejazd 2) „Kurhan 

o• wys uchaniu krótkiego sprawozda- dnia 11 bm. włącznie. . Malachowski", „Stylowy" (ul. Kilińskiego 123) Na to pytanie Ananda -0dpowiedział '\V 

nia z dziatf!.lności KomisJi Organizacyjnej Złudzenie życia, , ,;włókni<'rz" (Zawad:zka dość wymi_iający snosób: 
i referatów. zebra?i wybrali Zarząd Zwłą ŁÓDZKIE COLOSSEUM 16) „~icl'' (ul. Legii>nów 2/4) - Film uro- - Więcej !"st wa1·t naród szczęśliwy, 
zku. Komfortowy Nowoczesny Teatr Rozmaitości dt,lr-:il polskiej „Przez łzy do szcześcia '. niż naród zbyt lfrzny„. ' 

Nowoob1·a11v Zarząd sklad · d Koperni!ca 16, tel. 174-75 .r.obomik", ul. Kiliński.ego 178) „Skrzydlaty Odpowiedź tę przecież m"7ri1a ":'"OZlt-. · . . · « s1ą: z prze d'O'rożkarz" ,,Tatry'• (ul, Sienkiewl.cza ti0) 1-- '·L · 
stawiciela !Polskiego Czerwonego Krzyża PErezentuie międzynarodowe atrakcje „.Przedwiośnie„ (ul. Zeromskiego 74-.76) _ mieć w różny spo«ób„. 
nrzectst · · l'k' r:TPD l t · · 1. K' strady, Baletu, Cyrku, Var!ete, Musli;:halu. J 1 " n k lli~1i1lli!iiiilh~·'=~=-=~~:::::::::h;:::;:lr.!~ii1m u-- · aw1c1e · i n. przec s aw1c1e 1 o .„ a( zia , „.,e ~ord" „\Veso!y program", „Muza" 
mitetów Wojewódzkich PIPR. i PIPS .• a tak Począ~ek codziennie o 19.15 w niedzielę. i (R•Jda Pahla1r:ucka) „sz.afo•ny lo,tnrk'', „Zacilę-

święta 2 przedstawieni"' 16.15 1' 19.1.'i. · t"" J j ! b I" B J'' " ("' · I · że Samopomocy Chłopskiej ; Polskiego " - " -„. e P erwszy a • „ a na , ranc1sz {an-

z ska 31) „Ona broni OJczyznv". „Wnlność' (ul. 
\Viązkn Zachodniego. STUDIO MUZYCZNE, Traugutta l, Dziś i co Napiórknwskie.zo J6) _ .. Wacuś". „Roma" (u). 

To pif rwsze zebranie zapoczątkowało dziennie CzJri... biri.„ bin,„ z M Chmur'kow· R7f"ow~lrn 84) .Cztery serca". ' 
przysztą, niewątpliwie owocną i pożytecz ::i:i~~lt!!! '!J>&MR" '"1'®';"'® 4 

• flllm::::0:1iiiiiW!ll&łlil~ 
dzialalno~ć rnwego Zwlązku. z Gu BI o N o . =- D U l\?.C'!ll!CH ma.szynistów, ' składać:r.y, 

--I}---, portfel z dokumentami śamochodowymi, wła. intr_oLiCjatorów, rys.owników-li•tografów, in-

profTlr m f2 • ,a •, sność Delegatury „UNRRA" va nazwisko trohqat rki, nakładaczki pcszukuią Zaik.la-
~~ a:;·~ u UJWY na uZIS . Kulesza Zygmunt. Łaskawy zn.i.lazca ' pro- dy Społem, ł.ódź, Andrze~a 63, Zgł•oszę11ia 

· szony jest o zwrot dok4ment6w za wynagro- od s. - 9· I 

12.03 W-wa. 13.30 Przerwa 14 30' dzeniem. Grand.Hotel. dvr. Wlróblewski. 
„~mbrożv Thoma i iego opera Mignon'~-m;n_ „=--w-,,,__,,_...,._,__....;.._.....;..~...;;.o'wa-....; 
taz słow.,mLtzyczny w oprac. Bolesława Busia- , =-=w• ._........""""-" 
klewicza. 15.00 Wiadomości z miasfa i 'prowincji. lÓOO ZŁO!YOO NAGRODY! I 
15.05 Czyt~my gazety. 15.15 Rezerwa. 15.20 za odprowadzenie zaĘ:inionej 25 stycz a 
Prze~had::ki PCI micści.e -:- pog. inform: Marka suczki - szarej, kudłat~l. Kil. ińskiego 44/ ,• 
Zaga1nego. 15.30 AudyCJa dla robotników: 1)' telefon 153-99. 1 

„.Serce i dusza Ta_demza Ko.~cius::ki" --pog. Ju. · , -„ 
l1u~za Pogoń - śl:zowskiegd, Z) „O pewnej ga. () J ,.., • ..J! 'li.., I 
zcc1e"-pog. P Tmiewa. 3) Płyty. 16.00 w.wa. . 9~0[;,..C!l:U::X aE'OQD.e ~ 

iiffiiff W-iITTli!!lll11
11111111111 LeRiarze 1w1m1111111111111111111111n111m11

1 
- Dr. Rele:her 1 

Specjalista chot0b Wf'n"rycznych 
. Poludniowa 20. 

Dr. med. E. "wn:uHcz 
, 19.j.5 „Stary Doktór --'- o Pomocy Zimowej"- 8::X: , 
pog, Jana PiotrowskiegC1 19.JO W-wa. 2L30. KRAJ?ZIONO palc?wkę ~la nazwisko Hen-' '1~· .•rz - dentysta ze Lwowa, specjalista w le-
Koncert żvczeń. 22.00 Moz:aika muzyczna w ryka Binder. Ła~kow1cka 5::i. cz.\(!nii chorób dziąseł i jamy ustnej, ul. Za-
i.~yk.: Tanip,v Gorllews;;.icj i Andrzeja Boguc- POTRZEBNL\ MASZYNISTKA do skretar:iatu , . d· „1 17. . 
k1c~0 - piosenki. FranciszH Leszczyńskiej - T. P. Z„ Oddział w ł.odzi, Piotrkowska 97, zgło. 
forito„ T Ci:efa Hallar kontrdias. 21 30 W-wa. szeni.a o~9-12. . I LEK l\RZ-STOMATOLOG 

Hirn·~ W @Zid c ·Kon .irat 21.00 Skr~vr b no·:t;ki;1w.nia rocl::!n· 21.25 Pro- ZAGINĄŁ PIES-wił( podpa]a11y. Proszę od~ 1 ; 

~~~"1 na 1utro. Zako11cz.eme audycJi. i Hynm do pr~wadzić za d!ltym wynagroclz.en'fem: Pi·ls·u· d
1 

• j kc 
-)JO. _ sk1ego 51/10, „Swit". cgulacja uzębienia, Piotrkowska 37/15 . 

• 

• 

ko.NmNIKAT . 
. W niedzjelę, dni~ 17 lutego 1946 r. o godzi. 

nie 12.15 w· DC1rnu /'ołnicrza przy ulicy Daszvń. 
sklego 34 odbędzie' się Pornncl· Muzyki lazto. 
wej, Piosenki i Humow. Udział biora · Mie­
czysław Kłecki 'na czele atrakcvjnej ofkicstry 
jazzowej, popularna picś'1i•rka Hanna Bielicka 
i znany piosenkar-: radiowy Julian S::tatlcr. • 

Przedsprzedaż hilctów codziennie w kasie 
r.eatru od godzinv 15'.ej. w d11iu przedstawie. 
nla od godziny- IO.ej. . 

- x-- „ 
Dr! „ry aptek 

ChąjzyńsI:iej -· :Piotrkowska 165, 
Głuchowskiego ~ Narutowicza 6, 
Kowalskiego - Rzgowska 147, 
Wójbicldego - Napi6 kowskiego 41, 
Kahane;ro - Lirna'.'low?Heg~ 91. 

... 
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w ACE[(: - ZlaTJiQ nas jai,. me! kREISLf:ITER: - Aha! Przysłali was I WACEI(: - Ratllj, f)O utoniemy!„. I f\Rf:!SLt'ITER: - not owe? Zaraz obrj-. 
I WICEK.: - Walimy da tej wm1t... I z gazowni? Navrai,vicie mi niry/... . WICEK: - Pocoś mszar kran? Mie/i~my rzym\' te \V(IS!l{ robotę ... --

Trzthu się o cośkolwiek wmótvićf W,itCE!(: To nasza svecialn<0śtf ... - wcować ,,na niby"/ •.. - \V./Cf:l(; Nic r!e!wwcga ... 
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·l· 

Spis ma na celu· stwierdzenie,, ilu· nas jest. Do każdego mieszkania przyjdą ho­
norowi kqmisarze sp1sow1. ' Na pytania ich n_ależy odpowiadać rzeczo\.VO 1 ściśle 

~--~~:..._~~·~lfillliliłŻ'Mlllll~iitimtitil~·m---.:~~.~~~ 

I 
la są z 1pełn.ie, bez . • 

I 
JUż „UTR;O od samego raPa do bm. b~dzie objęty spisem łódzkim. Fakt pr.acy komisarzy spisowych' poda; należy 

każdego domu w Łoc1zJ zairzy kon~·,m ·1 zame!do,vania odnośnie osób, które nalt- pytania, ·na które· trzeha będfr~ odpfflvic­
spisowy, we idzie do każdego mi esika·> ży ,1f,dać liczbowo komlsarzo1.\ i spisowe- dz;eć. Pytania te są następu.iące: 
n:a i dokona spis•1 na odpowiednin for. mu 1 jest więc zupełnie bez znaczenia. 1) ogólna liczba osół:. przeby·.va.ją. 
mularzu. Spis bowiem ująć ma iloscicwo ~szyst- cych w dom!l 14 bm. '"'·danym mieszka-

Łódź jest pod~ielona na 15 r(;jonó\\~ kich obecnych, czasowych czy stałych, niu. 

Do 1 ąd buwiem pe olbr'zymi.:11 znisz­
czeniach " zakresie m t ·z.kań,, po 7-bu­
rzeniu niejednokrotnie cal -eh dzielnic, 
nie możerny mieć dostatecznie d .1: ~dne­
go ohrazu potrze'J ·sr-1l0 c;i:er1s•wa. 

Nie utr~dniaimy im procy 
wpisowych, odpowiadających terenom mieszka:k.~w Łodzi bez wzglę<ln na miei. 2) pvdział na płeć: ilu mężczyzn, ile 
15-u komisarjatów milicji. Rejony podzie- ·sce ich stałego zamieszkanfa. kobiet? W związku z jutpp'"ż)'lll 5pisem lu-
Jone na obwody, te zaś na okręgi. Dla wielu Łodzian może pyć z agad- 3) v;iek ·osób spisanych. Będzie. to dności rzecza kóni(:'czną 'u:!, )y wszys-

Terenem prtcy Jednego l·omisarz:: ką: ·CO zrobi~ z czlonk!em ro'1ziny, który pytari1~~ ile (nie ~ kto?) osób Jest do cy m.icszkańcy todzi 11sto~><t 1i~owali -się 
spisowego jest o) szar je<;?'.cze mniejszy Vl.'Vsze.dł 13-go l•ttego wieczorem, przy. ·at 18, lle od 18 do 60-~ht i ile ponad db skłcidaiącvch · ·im Y1izyt · krmis.'lrzv 
- obej1'l11Jje on p!'ze"i""n:~ 120 mies":l:ań1 uśtmy na imieniny i noc spędzi poZf! 60? spisow~·ch najbarri„"ej życzt'wic, ho n:e 
czyli trr.ie.i wi~"ej 600 osób. "J'ł p··ur<. d mem. 1·ao !uterro jest K~t;:frzyny i na. 4'1 n.:iro.lowoś~. Trzel'a poda{: (zn6 I moie pr1~c:e.;. ni'ct z n'l°"'sz!Q1 •cfi 1 f'.(vlzi 
111!eśc;u będzie ~o n1ernz cała ulica, V\' ·pewno wielu pój(lzie na jedną wódkę dP ile, a nie imienn:e) iloś.ć: · ztmommeć, że ludzie Ci '>ełnl· ią swe 
centrum - zaledwie 1rre don16w. Tak swe! Kac;-. a) Pe.laków, b) osóh których sprawy obvw~teh~l<k cbo\"i(l. ,· z1 pełnie bez-
s·c przedstawia strona r: frzacyjn> Otóż w tych wszystkich wvpadkach zn1a1~1„:3 sie cb!łCrtie w tryb1e / postepo. płatnie i he7 :ntercso•J1nie. 
sris11, przy czym nie trz( ~a , zqror1'nać, tzw. przv~ar!kowej nieobernnści - nie- wania re~abili1:-..cv'j11ego, c) NicMCÓW, ~ N;i czv~n la żwzliwo ć ma po le-
że .o:ticcnvch tr1eba podać do star.u ilnśdo. którzy nie 1 złożyH .w,iosków. t1:ezafei11ie ('.rać? 
sp1s będzie jutro dCllmnruy 1edraocze-śnk wego w mie.iscu ich z.&mieszkania, bo l~ od tt>~o, czv mieli, r..zy ie~ 11ie mieli pra- , P,rzede \\ szy;;:fl· 111 przvgofoimy 

na '°e1·e11l<> całe.i Pol"Vi. ' p:Jnny Kas.i nie będą oni zapisani. Chyba, wa do 1mrzvs+ania 7. ustawy o vołks- pióro i atramen~ a ie<;l; 0 to tr•tdno, 
Nad sprawnym p.-z 'J'ow;iclzen[em że solenizantce zloży życzenia ktoś 7 rle:..ttsc1~Ach i. d) ws7y~Urich ·innych naro ctrnciaż ołówek _ r.ie 1 ablt'.rajmy bo-

sri:~m w kraju -czuwa gł'l ·ny ko "s<1r1 11oza torh", i zatrzyma s!e na imien;nacl' dowo3ci. wi 111 11· or.tatniej chwili ko111',ar1o·vi soi-
snisowv w \Vars1:awie w Łorzi za~ ob.i· 11 ntfJ w tym wvpad!w „opisany" bę- . 5) poza odp l\\Lciziam· na pjtanfa sowemq drngiego czasu, knm·~arz ~1a 
\\-·1,„. 7k1· te ~rJe ·ni·,„ 11 :.- '"~ 11y 1 ~0 1"' 1 • 5~rz ~pt· chie pT?:ez J<nmi «trza w dnn1l~ soleni · · · t · ' 1 ~11 • t • · · · " " " ~ ,, " " " oowyżo;ze koni1s<'.rz sp•sow.y zano U!e przecież obejćć ., m1e'F "" 1 ,sp1sac ' 
sowy, którym jak \ ·emy, jtst nacz.' Wy~ l zantkl. tvlko v,f'ell<ość mieszkl>nia. Będzie to około 600 osób. 

,działu Statysty~zne!Yo Zarządu ,\1iej-ski-:- P tanin; na które trzeba riiia!ri \Viell<lc znaczrnie dla państwa, je- Poza tynJ '!11e zmusi<1ltn komisarza 
go ob. prof. Ro„set. · • ·d • • · ~li chod;?i o spor7<1cł7 cnie wlaściweg-G do dwukrotnnh odwit dz"11 - jeśli n:e 

Spis .iutrzej~zv r6żn sie od wstpnc- .§J~OOWfe~zU~C ,~-n•i b·~·Jown:dwa ml~s-r'\~11iowego, ktń- można· ni1<or-~o z dq•n nil·fiw pozosta 

·go sdpisu doktt~nane12"0 '.' , 1 ~:i1 .rcu.r, uI',I Poza tym dla orient:icii nasz\•ch czy- rv bez ty.cli or:rnt11cvinych sr.cze?:Mów wić''" dniu i11trzeiszvm w ·.m·eszkaniu. 
pr:-c e d '~SZVS \i'{~ Y111, ~e„ J;S ~ WO\\'C~'l~ tehików j ty•n samvrn dla ulali\ im.i a 1'Vlh" nie no '1nrn\'Śle•\i?.. 113pjSzL.y WŚzystki<! :potrz • ._„ę szczegóły 
sr~su o.rnnywa 1 ,ac1:11 1 n1;; ra orzy c 0. ;.iw1"'11"'"""J11~cu„_ •""'*'9!»! „,_w: www ma owvwc.z &waazi: na ki::rtce l zos"awm•: .i~ 11 na1bliższe1o 
1111"iw, to tern?: spis prz.ew.owad·~ony będ~le , 1-r 

. . S?siada. W tym celu rń'.\ ·1ic:ż podajemy 
p~z.ez czynmk spo'.<:czny, a tnial10\"iCJe: ~ c; ~'3' ~ treść pytań zawartvch W ark;\t'Ull snisO-
J'l"ZY zupdnie ~ono:owej wi;;półpracy oby· ~. . U". ~ -e;. ~ J v 

~ wym. \X/y<;t?.rczy ra· nie 0 łriri''- ieclzirć. 
watcl<>'·iej. \Vo!>ec• powtarzających się wypadków kr~dz:eiv l!c;:nihłw ener~ii ~lek--

KłO przy*dz~e do n1s trycznej, zainstalowanych l1 odbiorców i be~-:-cvch Wi?,T1'15Clą E1ektroW1'1 ł.odz. ,!e mieć obaw 
kie.i., nrzynomir.amy, że do zrle.1·mowa11ia lkz·1i1r6w u~ov.·nżnieo.i s.:i w.ył70czni~ pra.· N· d - 1 d · · · · · · 

Któż 1·est komis;nzem spiSOW}'m i kt.-, 1' "' 0 b ie o rzeczy 1ę zie rown1ez wspo-
cow1icy Eldrtrowni zao'.)atrzeni w odpo wkdnie le~. !tymacje słuzbowe. SO fit- . ć . d d . . 

Przyidzie do nas 1·utro z wizytą? • - . od..t mrne . ze przeprawa zany w ntu Jll-
- ków m~nipułti i.acv. eh przv. licznikach i nie. poslad:> iacych 1er;'tymacJ1' nalczy · i)la. t. • ł · p I · l d · · 

_ Do hezinteresownei· pracy spiso- rze.1szy111 w ca ei o -sce spis 11 nosci, 
wać w t"'Ce funkcionai:htszów Mili<;.ii Oby watelsk;ej. · -- · • · ·t Qg b drć · a.-1n eh 

wej z głos.il a się w:c)ka liczha O:iitr.:7'.v.tk!' Ponieważ stv.rien1:rono, że krn-:Jzione: t;<::Z'1H:i 7'1?jct11ja się w"hand~!l, prz~strze- 0!·e ~0~11! 1 ~0\uukm.• · · 
0 

wz 
11 

. ·1' ~ • ył · 
~d;(l} ~;-rrlnich. j nm','"Z('Cht1VCh, U"Zei1!1l. !1te'-M\OSC1. <v S ;izanie to 0 ty e jest S Lt-

, 1 · • gam" m"1~d kh. ·mbv··,2niem. · · · 1 · · 1 ' · k t ·e 
Cy "'n. ',n" .. r.z:" . ..tw.„1• 1• .•·•~.r,s4:w· "Wł. 11 ,·,e \·,rak . , . ,. ., b ..t •-" szrie. ze u wt~ u ieszcze tl(1.z.1 po u U\ 

,,,_ " -u,L ., r " 1· v - 0-;c.iw tub or,zedsiebiorsh,.,a handlu l'1ce kradzionvm1 .iczfl!ł{ami ę ... ą poc1~g- · · b · ~ t'„ d · 
1·est s' •dentów fi "7<e110 inlwl•rs~ tet1•. nil - rt·r.rwna mec ęc uo ws?e .... 1·::!go to za:u 

· • , niete ':o o'1p0'N~edzialrw~ei 53 .. dowe.!'· sn·"o· · C' t· · I l o'-c· orrą 
hrak rówr,;t:ż l1C"'.!1ióvnvy:.szych ·t""S ::izkół - ELEKTROWNIA ŁóDZKA 't'

1'' w. 1 na we na sp·~ ucr• ' 1 m ·-. 

S''."'''L1 111·~_i.., Ol'O\"J·",,?k·,·~ 1.,., j{a"'.· .. c'"-:~,~ z ~. ;.,·ł· · .:i__ • · n, atrzeć .iak na kontrolę. która ma spe-
.... 1- I' :v .--i - i· -I.I l ,, '. 'l I,,. L1!3l!ł!At«łFlti11ULdhWWWZ MllWiiiłiiWi!W'WiL~-2._~~-:..~!'1'!.iB"B~.DJiJD'ir-OWJWWJiib.dWWWWCLJ 

jest obeyc jutro wszystkie przychielcrw -~ - netro\·,·ać ich osohiste warunki życia i w 
mu clon.)y. wejść do kłłŻ<l"'"'O nue&z mni~ k · „ 

1 
rezultacie spowodować 'rewizje ich upra-

'i na miejSCU na spec.ialnyclt fOrtltUlarzacl} I ''"&a1 ff .. :Ir•. 1,1 2 .nenfl\ s fin:I Wt)iell do tego czy innego. 
dokonać spisu ludno~ci. Każdy z koml- :.~. i&'ł) l!& 6 ~ U SU U OQawy te i podeirzen"1 są bardzo 

san:i:y , po<>iada gityma.cję urzędov!ą. 1 lA I 1 - '1 ł ft d ł ; a,, 1 • nie na miejscu, gdyż snis ludności .iest· 
· stwtcniz<j1cą pełnk,nie urzędowej fon .1 '1- e I &Y~.mun ll ,fa il OJCa za -~ł1mllW~ swego ~thetn. tytko ilościowy i na arkuszu pcza naz. 
1ccil 'rnm'sarz;;i spisowego. <. (e. k) 14-letni Zygmunt Smólski• za ze sprrzedaży, rzeczy kupGwał cukierki. wisViem ~łównego lokatom, co ,iest l<o­

·A o e;o bed7iemv zaryta ni p zez ko namow0 swe~o kole.e;i 12 _ letniego 'I~· 'Ź 'okazuje skrt hę i żałuje tego, co niczne dla stw!erdzema, czy wszysU<ie 

111 :c..,r::ci wp;sOW'"\;O? · 1 
Mirn;;.fawa !{ałużki, okrndał systemat:v- ·z:' Jił. - mieszkania źostały spis?.ne. nie będzie 

. O ilo~ć-;- ?'Jwpi'. >\ '"/c· ile os<b1i cznie ~w<:go ojca i. spr~edawał ~·zr~czy l\liorstaw 'Kałużka ?o wi~y sJę nie ża::lnych osobowvch rfanv ... l1 arii jego, ani 
W' da•wJ11 m· n,~lĄ'n 'l G;r.O. l.,, 10 noc z t~! porho0z:ice z kradz1ezv matr'e M1rnsla- ri1rzyznał. Jego rna~ka rowmez tw1erdz1, c~łonltÓW rodziny •. 
n? '~ h•er:n 1~' 1 r. J. "t''. l'to · z (~QnJ• ~ wa, Marii Knhżce. w. cią,gu 4-ech ty-) że nie wfodzbła o po"hodzeniu rzeczy, Trzeba również . nlznaczvć, że do 
'':nil{'w .n0.c ~' <;p'F'. •)O. l J H_'.z:a ;~(' ·~dni u~rad~.?~eti. _wt o.icu cztery ko:»zn·i n.·rzyno~zo!l~'ch przez Smó1~kiego_, n:in:o arkuszy spisnwych n'.ld w Polsce nie'bę~ 
ma n~t 07n "(l tt')ri· 11;). '" (l'YJ1 !1~ł Jo:r I UV"Slo~, ur• I v.e<U~. 7E' kup1ła - ]e ,za sumę k1lkudzies1, lU dzie miał \Vg!ądu, P')Za •glńv\'fl}'ITI Utzę-
(l''"' ... rrrlvi si ... :5 1 ' '1 ·:Yun. Ojciec Z.

1
·gmunta Smólskiego zam0J Aót ·eh. den) S:aty. tycznym w W:ir~;;awie. który 

tn1 ,.·„ r„,„.·. o„,. ~„ 7 ~ 'ł ffl _I '' ·„ G0\ 1ał o lnarJzieży Niilicjj .Obywate1s- I S0d skazał mlor1ocianych ·przestęp- na iclt poclstawle dokon'.l spisu calB.i lud-
t~ ·• ,,.t„·· r.~~ 't„ ·pr<«"• , Ht>i i "nra"rl zn::-i,,zła sie na wnl,anrlz'e ców H<'l trzy Iata Zakładu Poprawczego ności naszego kraju. Będziemy fig-urować 
. N ·to11hs.t ~od ,;otnic: jeitli przy Sq~lLl C~rod;i{i~g~. ,~ ,_ . - L ••• - ' a matkę K. ~łuźki na 11M roku wii:;zienia. 1

1

.w spisie tY:ll{o l_iczbowo .i niedorzeczne 
Jez:Jn" '·. •ma ::;~ę . k' cy w Łodzi 1 Z~gmunt Smólski przyznaje SH Wszystkim zaw.1Pszono karę na prze- oyłoby wyc1ąga111e wszetk1ch fanrastycz-
obt.dzi (!;tę również w Lodi:i w cl1iu 1& winy. Mó·,vi. że za pieni<!dze uzys ciąg lat trzech. . nych wniosków. ' Fel. 

„ 
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J 

siz J]l°ZymusowcJ b'.':zczynności Pisarskie_ ważniejszym przeciwnikiem - o leps21cj i' wysunął, się zclecydowa'ni~ na czoło 
go. W fr43C.ZU z Vłarszawą _ Łódź była technice, musi ulec. naszych najlepszych zawodników kate-
reprezentowana. przez Szczapińskiego Przesunięcie Niewadziła do wagi gorii .ciężkiej. · 
- ale w w~lce z Kolczyńskim było O- ciężkiej .bardzo poprawiło sytuację Ło- Reasumując, Łóqź posiada' w tej 
bojętne kogo postE.wić na straconej po- dzi, jeśli chodzi o siłę zespołową druży _ chwili drużynę bardzo silną i po wzmo­
zycji! ny, Niewadził 'już w tej chwili ma na cnieniu słabycht punktów stanie się ze­
. Wa,ga ,..,óJdężila to mów słaby punkt rozkładzie dwu najgroźniejszych kon. społem stojącym.. na czele ósemek pols. 
Łodzi. Ja::kćła w wabe z każdym po- kurentów fak Klimecki i Drahkowski kich. K.G. 
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o \1r1@ini~" niep ~Z f'ł'~ bedzie 
@ ~ s · o ~ó91tul 

Jak donosi prasa cze~ho:;łowc:cke., ter­
min meczu pilkars1dega vomi~dzy rcpre­
zcntar:jami C~ed1o~łow11~~i1 a ZSRR został 
już ustafony. Spot:rnn'.~ -0dbędzie się w 
Prarl:::c w dnit· 9 maja, to jzst vv roczni­
ce;; wkroczenia Czerwonej Armii do 'Pragi. 






